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badań Europy W schodniej n ie  zajm uje bow iem  w  strukturze sw ego uniw ersytetu  
tak eksponow anego m iejsca, aby czuć się  w  pełn i zabezpieczonym , gdyż środki na 
jego działalność pochodzą z ogólnej puli przyznanej uniw ersytetom .

Zadaniem  na najbliższą przyszłość w szystkich  brytyjskich p laców ek tych ba­
dań jest „obrona już osiągniętego dorobku, a n ie w yp ełn ian ie  luk pow stałych  
w  działalności lub dalszy jej rozw ój”. W takich w arunkach jeszcze w iększego  
znaczenia nabiera w spółpraca tych p laców ek oraz w ym iana inform acji w  skali 
krajow ej i m iędzynarodow ej. Aby um ocnić sw ą pozycję, zagrożone p laców ki ba­
daw cze pow inny dążyć do um ocnienia jej w  skali państw a i zagranicą. Lim itacja  
nakładów  na badania w skazuje, że podejm ow ane być m ogą tylko w spólne dla sze­
regu ośrodków, obszerne program y badaw cze; stąd postu luje się konieczność ko­
ordynow ania projektów  badaw czych w  celu uniknięcia zbyt daleko idących ogra­
niczeń działalności tych placów ek. Wśród w ysuw anych postulatów  w skazuje się  
rów nież na potrzebę w spółpracy m iędzynarodow ej, co zapobiec m oże izolacji i ob­
niżeniu się poziom u badań prow adzonych w  W. Brytanii. W enuncjacjach brytyj­
skich podkreśla się, że realizacja tego zalecen ia  byłaby zjaw isk iem  ze w szech m iar  
pozytyw nym , gdyż n iezależnie od w arunków  ogólnych, które uw ydatniają jej po­
trzebę. „badania w schodnioeuropejskie” w  W. Brytanii pozostaw ały dotychczas 
w  zbyt w ielk iej izolacji w obec m iędzynarodow ych studiów  tego ty p u 3B.

UW IARYG ODNIANIE INFORMACJI W PRO PAGANDZIE HITLEROWSKIEJ 
IJA PRZYKŁADZIE „KRAKAUER ZEITUNG” (1939 - 1945)

D ziennik „Krakauer Z eitung” był jednym  z najw ażniejszych  elem entów  syste­
m u propagandow ego G eneralnego G ubernatorstw a. G azeta ta w ychodziła  w  K ra­
kow ie od 12 XI 1939 r. do 17 I 1945 r. jako organ rządu GG, realizując założenia  
propagandy zarów no w ładz Rzeszy, jak  też adm inistracji h itlerow skiej na zaję­
tych obszarach Polski. Podobnie jak inne publikacje prasow e w  N iem czech h it­
lerow skich, rów nież „Krakauer Z eitung” m iał uchodzić za praw dziw e źródło in ­
form acji. D latego dziennikarze tej gazety w łożyli n iem ało w ysiłku, aby podaw ane  
w  niej w iadom ości budziły zaufanie czytelników , bow iem  kw estia  w iarygodności 
podaw anych inform acji jest spraw ą zasadniczą w  każdym  działaniu w erbunkowym . 
Jeżeli istn ieje zgodność treści zaw artych w  kom unikatach propagandow ych z rze­
czyw istością  \  n ie istn ieje  problem  braku zaufania do służby inform acyjnej i spo­
łeczeństw o przyjm uje lansow ane sądy za praw dziw e. W tym  przypadku n ie  istn ie­
je  konieczność uw iarygodniania inform acji, bow iem  dzieje się to niejako autom a­
tycznie w skutek dośw iadczeń społecznych.

Inaczej jest, gdy zachw iana zostanie proporcja m iędzy treścią kom unikatu pro­
pagandow ego a tzw . zbiorem  oryginałów. P ojaw ia się  w ięc w tedy potrzeba u w ia­
rygodniania podaw anych tez, poniew aż w  przeciw nym  razie dystrybutor, tracąc 
w iarygodność, n ie m iałby m ożliw ości sterow ania społeczeństw em .

D latego też m anipulatorzy propagandy, stojący — jak  w  przypadku III R ze­
szy  — w  służbie k ierow nictw a politycznego i m ający obow iązek popierania jego

31 J a k  w yżej.
* J . K o s s e c k i ,  C ybernetyka społeczna. W arszaw a 1975, s. 427.
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działalności, zm uszeni są do użycia takich metod, które uw iarygodniałyby w ysy ­
łane inform acje, często zniekształcone, a naw et n iepraw dziw e, w  celu  spow odow a­
nia przyjęcia ich przez odbiorcę za sw oje, a co za tym  idzie, do w yrobienia  u n ie ­
go postaw y zgodnej z oczekiw aniam i dysponentów  propagandy i k ierow nictw a po­
litycznego.

A by nadaw ca kom unikatów  propagandow ych n ie  strącił zaufania u odbiorcy, 
utajnia m etody m anipulacji społeczeństw em . N ie tylko n ie  podaje sposobów  dzia­
łania  na ludzi, lecz obaw ia się „odtajnienia” ich drogą pośrednią. Skreśla w ięc  i n ie  

• podaje do w iadom ości zainteresow anych osób uw ag cenzury, bow iem  tą drogą 
m ożna w nioskow ać o m etodach m anipulacji, co m oże m ieć ten skutek, iż sp ołe­
czeństw o św iadom e tych m etod n ie  byłoby dostatecznie podatne na działania w er­
bunkowe. D ochodziło tu jeszcze inne niebezpieczeństw o: m ożliw ość utraty zau­
fan ia  nie tylko do dystrybutora propagandy, lecz rów nież — jak w  przypadku III 
R zeszy — do śc iśle  z nim  zw iązanego k ierow nictw a politycznego.

Do w ażniejszych  m etod m anipulacyjnych służących uw iarygodnieniu inform a­
cji i używ anych w  „Krakauer Z eitung” należały: jednostronne przedstaw ianie  
fak tów  i zdarzeń oraz ich interpretacja przy jednoczesnym  przem ilczaniu sądów  
przeciw nych i braku polem iki z w łasnym i ustaleniam i; argum entacja em ocjonalna  
z pow oływ an iem  się na tw ierdzenia  ludzi uchodzących za  autorytety polityczne lub  
naukow e; argum entacja racjonalna, dem entow anie z jednoczesną krytyką przeciw ­
nika, m etoda w ym iany elem entów  ilustrujących daną tezę propagandową, tw o­
rzenie stereotypów  i haseł oraz ich pow tarzanie.

J e d n o s t r o n n e  p r z e d s t a w i a n i e  f a k t ó w  i i c h  i n t e r p r e t a c j a ,  
m i l c z e n i e  o t w i e r d z e n i a c h  p r z e c i w n y c h ,  b r a k  p o l e m i k i  

z w ł a s n y m i  u s t a l e n i a m i  
P r o b l e m  b a g a t e l i z o w a n i a  i p o w ś c i ą g l i w o ś c i

W szelk ie działania propagandow e w  III R zeszy prow adzone były  bezpośrednio  
przez m in isterstw o propagandy R zeszy (R eich sm in isteriu m  fur V olksaufklarung  
und Propaganda) oraz przez n ie  koordynow ane. W skutek ścisłego zespolenia ow ej 
instytucji z k ierow nictw em  politycznym  w szelka  interpretacja zaistn iałych  faktów  
i zdarzpń otrzym yw ała postać odpow iadającą grupie rządzącej. Jednocześnie w sze l­
k ie zjaw iska, m ogące ow ą interpretację poddać w  w ątp liw ość, były  z reguły prze­
m ilczane 2. Propaganda tego typu była tym  efektyw niejsza, im bardziej jej odbior­
cę  odizolow yw ano od inform acji pochodzących z innych źródeł n iż rządowe. D la­
tego w  III R zeszy oraz na obszarach okupow anych przeciętnem u N iem cow i za ­
bronione było słuchanie stacji zagranicznych, czytanie obcej prasy. U chybienia  
w  przestrzeganiu nakazów  surow o karano. W ten sposób starano się  stw orzyć sobie  
m onopol na nieom ylność w ydaw anych opinii.

M etoda jednostronnej interpretacji w  uw iarygodnianiu tw ierdzeń stosow ana  
była w szędzie. N ie m ogło być inaczej ze w zględu na sp ecyfikę państw a h itlerow ­
skiego. P isząc zatem  o przyczynach w ojny polsko-niem ieckiej w skazyw ano na w i­
n ę P olaków  za jej w ybuch, n ie  inform ując o w in ie  N iem iec, eksponow ano n ie­
praw dziw e sądy o dążeniach k ierow nictw a h itlerow skiego w  celu  zażegnania kon­
fliktu, m ilcząc o krokach dyplom acji polskiej w  tym  k ieru n k u 3. W czasie pro-

s W. H ag em an n  u s ta lił, Iż spośród  50 ty s. d y re k ty w  d la  p ra sy  I II  R zeszy 25% sta n o w iły  
n a k a z y  m ilczen ia . P o r.: W. H a g e m a n n ,  P ubllzlstik  im  111 Reich. H am b u rg  1948, s. 167.

J P a trz  np .: D ie Tragódle der 18 Tage endete in  Lublin , „ K ra k a u e r  Z e itu n g ” (d a le j: K r  
Z tg ) 15/16 IX  1940. O te m a ty c e  p o lsk ie j, p o r .: K r Z g t 3/4 I II  1940, 18 II  1941, 3 IX  1942, 8 IX  
1942, 12 IX  1942 1 in .
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pagandow ego przygotow yw ania agresji na kraje skandynaw skie w  lutym  1940 r. 
jednostronnie i m ylnie interpretow ano kw estię  incydentu  z n iem ieckim  okrętem  
A ltm a r k 1, zam inow ania w ód terytorialnych N orw egii przez A n g lik ó w 5 oraz w y­
stosow ania 5 k w ietn ia  1940 r. not dyplom atycznych W. B rytanii rządow i n orw es­
k iem u 8. Z aistn iałe konflikty m iały  być — w  m yśl interpretacji h itlerow ców  — w y ­
n ik iem  polityk i stron przeciw nych, które z reguły przedstaw iano jako terrorystów, 
m ilcząc na tem at w łasnych zbrodni. Owa propaganda dotyczyła n a  przykład Z S R R 7, 
U S A 8 i innych krajów.

W łasną interpretację eksponow ano, dokonując często zniekształcenia podaw a­
nych inform acji w skutek  stosow ania m etody w yolbrzym iania, polegającej na in­
tencjonalnym  podaw aniu kom unikatu, w  którym  zachw iane zostały proporcje m ię­
dzy elem entam i jego treści °. Chodziło zatem  o spow odow anie przyspieszonego  
przyjęcia przez odbiorcę pożądanych in fo rm a cji10. M etoda w yolbrzym iania grani­
czyła  często z sensacyjnością, a to doprow adzało do kolizji z rzeczyw istością, skrzęt­
n ie  przez propagandystów  h itlerow skich  przem ilczaną.

W czasie w ojny radziecko-niem ieckiej podaw ano gigantyczne liczby jeńców  
w ziętych  przez W ehrm ach t do n ie w o liu , w szelk ie  kroki dyplom atyczne A. H itlera  
m iały  być „genialne”, „historyczne”, np. w  przypadku tzw . paktu trzech 12, który — 
jak w iadom o — nie w ytrzym ał próby dziejów  i w  czasie defensyw y W erm achtu  
stracił sw e  znaczenie. W yolbrzym iano i jednostronnie przedstaw iano tzw. pozy­
tyw ne cechy charakteru N iem ców , działających w  GG (pracowitość, dbałość o po­
rządek, dzielność, konsekw encja i planow ość w  działaniu i in.), n ic n ie  donosząc
o ich w adach, które przypisyw ano Polakom  i Żydom.

M ogło się  jednak zdarzyć, że  pew n e zauw ażalne i n iekorzystne dla R zeszy  
zjaw iska, opisane zgodnie z praw dą, podw ażyłyby lansow ane .w cześniej w łasn e  
sądy. Stosow ano w ted y  technikę bagatelizow ania  zarów no tych zjaw isk , jak też są­
dów  innych o nich. W czasie klęsk  w ojsk  niem ieckich  na froncie w schodnim , m imo 
iż przedstaw iano go jako bardzo trudny dla N iem ców , podaw ano np. inform acje
o tzw . ew akuacji w łasnych  oddziałów  w ojskow ych  z niektórych m iejscow ości na 
W schodzie. P oniew aż n ie  m ożna było p isać o klęsce, aby n ie  podw ażać w iarygod­
ności tezy o n iezw yciężalnym  W ehrm achcie, bagatelizow ano strategiczne znaczenie  
opuszczanych obszarów  1S. W czasie w a lk  w  N orw egii bagatelizow ano opór N orw e­
gów , aby n ie  podw ażać tezy o w zięciu  tego kraju „w opiekę” n iem iecką 14 itp.

4 K r Ztg 20 II 1940. Patrz  również: V ertraute  In form ationen, K r Zgt 17 II 1940; H. S l in -  
d e r  m a n  n, Tagesparolen. Deutsche Presseanwelsungen aus den Jahren 1939-1945. Leoni am 
S tarnberger See 1973, s. 90.

5 Brutaler N eutralitatsbruch Londons. M inensperren vor Norvegens Hafen, K r Ztg
9 IV 1940

I T am że
7 Patrz  np.: Lem berg zeig t das w ahre C eslcht des Sow jets, K r Ztg 6/7 VII 1941. O podo­

bnej tem atyce patrz : K r Ztg 23 VII 1943, num ery  K r Ztg z kw ietn ia 1943 r. (propaganda 
katyńska).

s Na ten  tem at pisał H. H a n  o, Die T a k tik  der pressepropaganda des H itlerreglm es 
1943 - 1945. M ilnchen 1963 (szczególnie s. 27).

8 M. S z u l c z e w s k i ,  propaganda polityczna. W arszawa 1975, ss. 130-131.
<° W. H u  m m e 1, K. H u n t r e s s ,  The Analysis o f Propaganda. New York 1949, s. 54.
II R. S t  o p p 1 e r, F iinf M inuten: Die mllitCirischen Verluste der Sow jets, K r Ztg 8 XI 1941

i in.
12 H. S p a n n  a g e 1, Schach den K rlegsausw eitern, K r Ztg 28 IX 1940.
15 Dotyczyło to  np. Sewastopola i Kijowa. Pa trz: Nach der R aum ung von Sewastopol, 

K r z tg  11 V 1944; Nach der Raum ung von K iew , K r Ztg 7 IX 1943.
14 D eutschland liat den bew affneten  Schutz Danem arks und Norw egens ubernom m en, 

K r Z tg 10 IV 1940.
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Jeśli k ierow nictw o polityczne n ie  m iało dokładnego rozeznania, co do dalszej 
polityki partnerów  lub ew entualnego przebiegu wydarzteń, stosow ano m etodę p ow ­
ściągliw ości, bow iem  zbyt daleko idąca interpretacja w ydarzeń m ogła być potem  
w sku tek  ich nieprzew idzianego przebiegu n iew ygodna. Ow ą tendencję w idać cho­
ciażby w  propagandow ym  opracow yw aniu  kw estii Francji i m arszałka P e ta in a 15. 
W okresie n iepow odzeń na  frontach techniki bagatelizow ania  stosow ano jako ase­
kurację przed m ożliw ością niepow odzeń; gdy zatem  w  lutym  1943 r. rozw inięto  
przeciw natarcie na Charków, zalecano inform ow ać o n im  ostrożnie, jako o akcji bez 
w iększego znaczenia 16. D otyczyło to też ofensyw y z lipca 1943 r.17 O w a pow ściąg li­
w ość okazała się  słuszna, bow iem  była to porażka niem iecka.

Technika uw iarygodnienia inform acji poprzez stosow anie techniki bagatelizo­
w an ia  i pow ściągliw ości m iała duże znaczenie socjotechniczne. Stosow ano ją w  celu  
pacyfikacji nastrojów  społecznych, w ynikających z obaw y o losy w ojny. W idoczne  
było to np. w  przypadku in form ow ania  o nalotach na R zeszę (bagatelizow ano ich  
sk u tk i)18, o stratach niem ieckich, które z reguły zaniżano 19. M iało to uw iarygod­
nić sąd o s ile  n iem ieckiego oręża, co z kolei „uw iarygodniano” doniesien iam i o tzw . 
w ielk ich  stratach n ieprzyjaciela 20.

A r g u m e n t a c j a  e m o c j o n a l n a  j a k o  m e t o d a  u w i a r y g o d n i a n i a
w ł a s n y c h  t w i e r d z e ń

P o w o ł y w a n i e  s i ę  n a  l u d z i  z a u t o r y t e t e m  i p r e s t i ż e m
s p o ł e c z n y m

A rgum entacja em ocjonalna używ ana w  „Krakauer Z eitung” niezm iernie często  
w ykorzystyw ała  uczucie strachu i obaw y. Istotną cechą w ym ienionych em ocji jest 
to, iż raz w zbudzone istn ieją  ciągle i określają sposób ludzkiego działania, n a ­
tom iast w yobrażenie przyszłego zła i obaw a przed nim  jest siłą  pow odującą przy­
stosow anie się do zew nętrznych w arunków . Bardzo często strach przeradza się  
w  nienaw iść. Propagandyści h itlerow scy, argum entując czynione kroki (najczęściej 
w  form ie agresji), starali się przedstaw ić jej obiekt jako zbrodniczy, zdradziecki, 
terrorystyczny. W idoczne to było np. w  propagandzie antyalianckiej, antyradzie­
ckiej i antypolsk iej. W ym ieniony w yżej sposób przedstaw iania obiektu ataku po­
zw a la ł na  w ylansow an ie n iepraw dziw ej tezy o N iem cach — krzew icielach  kultury  
(K u ltu rtr tig e r ), którzy biorąc udział w  tzw . krucjacie europejskiej przeciw  bol- 
szew izm ow i (K reu zzu g  E uropas) m ieli przez fakt w oli w a lk i ze złem  uw iarygodnić  
sąd o ich pow ołan iu  do w ypełn ien ia  dziejow ej m isji kulturow ej. P ublikow ano za ­
tem  m.in. artykuły o w ielk im  zacofaniu Z SR R 21, natom iast przy końcu w ojn y  do-

15 por. V ertraute In form ation  z dn. 10 VI 1940 r.; H. S i i n d e r m a n n ,  op. c i t ,  s. 110
i n.

10 P atrz  dyrek tyw y dla p rasy  z tego okresu: W. B o e 1 c k  e, W ollt ih r den totalen Krieg? 
Die geheim en Goebbels kon ferenzen  1939-1943. S tu ttg a rt 1967 s 284.

17 H. S p a n n a g e l ,  Im  Gegenstofi, K r Ztg 8 VII 1943.
18 V ergeltungsangriff gegen Canterbury, K r Ztg 4 IV 1942.
19 Der W ortlaut der Reichstagsrede des Fiihrers, K r Ztg 12 XII 1941; 148 000 deutsche Sol- 

daten seit Januar von der Halbinsel K rim  abtransportiert, K r Ztg 17 V 1944. O w łasnych 
stra tach  inform ow ano bardzo rzadko

20 P atrz  np. Das A usland konsta tiert den ganzen M ifierfolg der Sow jet-Som m ero ffensive , 
K r Ztg 27 VII 1943.

21 Das Land dessen Uhr im  vorigen Jahrhundert angehalten w urde, Kr Ztg 6/7 VII 1941. 
Por. też konferencja  z dn. 5 VII 1941, [W:] W. B o e l c k e ,  op. cit., s. 238.

C y t o w a n i e  g ł o s ó w  o b c y c h
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niesien ia  o zbrodniach różnych organów  państw ow ych Z w iązku R adzieckiego 22 lub 
aliantów  w  postaci tzw . G reuelpropaganda.

Innym  typem  argum entacji em ocjonalnej, m ającej uzasadnić praw dziw ość pro­
pagow anych tw ierdzeń, było pow oływ an ie się  na autorytet w ypow iadających  
je  osób. W iarygodność w łasnego sądu zw iększa się  boWiem, jeśli jest on potw ier­
dzony przez osobę znaną, kom petentną, m ającą p ew ną pozycję społeczną. Jej p re­
stiż potw ierdza często w iarygodność w ypow iadanych opinii. O w ym  autorytetem  
m iał być przede w szystk im  A. Hitler. N ie dziw i w ięc  fakt, iż np. z okazji coraz 
to now ych aktów  agresji eksponow ano jego apele i p rzem ów ien ia23. A utorytet 
H itlera m iał podnosić N iem ców  na duchu. W m arcu 1943 r. tw ierdzono za H itle­
rem, że kryzys na W schodzie został przezw yciężony 24, co n ie  było oczyw iście zgod­
ne z prawdą. M iało to uw iarygodnić tezę o przetrzym aniu in icjatyw y strategicznej 
przez N iem ców  i sensie dalszego w ysiłk u  zbrojnego. Jeszcze w  sierpniu 1944 r. 
„Krakauer Z eitung” inform ow ał, iż ostatn im  ratunkiem  dla N iem ców  jest w iara  
w opatrzność, Hitlera i los 25.

Drugim  po H itlerze autorytetem  w  GG m iał być Hans Frank. Jego przem ó­
w ienia, często cytow ane w  „Krakauer Z eitung”, m ia ły  m .in. uw iarygodnić tw ier­
dzenia o „w ielk im  dziele odbudow y n iem ieck iej” na W schodzie (deu tsche A u fbau - 
arb e it im  O sten) 2“. N iem ieckość ziem  GG udow adniali rów nież ludzie m ający stop­
n ie  naukow e, co propaganda sk w ap liw ie  w ykorzystyw ała. W idać to było n ie  tylko  
w  „Krakauer Z eitung” 27.

W iarygodność w łasnego sądu zw iększa się  poprzez potw ierdzen ie jego praw ­
dziw ości w ypow iedziam i pochodzącym i z obcych źródeł, często w rogich, poniew aż  
w iadom ym  jest, iż sąd o sobie sam ym  jest z natury nieobiektyw ny.

W propagandzie „Krakauer Z eitung” to praw o psychologiczne było w ykorzy­
styw ane. D la potw ierdzenia w łasnych  sądów  starano się przede w szystk im  cytow ać  
głosy prasy obcej ze szczególnym  uw zględnieniem  w rogów  Rzeszy. N a początku  
1944 r., gdy lansow ano tezę o „oddaniu Europy na łup b olszew izm ow i”, cytow ano  
„Tim esa” oraz „D aily M ail”, dodając w łasn y  k om en tarz29. Dla uw iarygodniania  
inform acji o w ielk iej skuteczności now ej taktyki nalotów  na A nglię cytow ano  
agencję R eu tera 29, która dodatkow o potw ierdzać m iała zw ycięstw a n iem ieck ie  
w  N o rw eg ii30.

R ów nie często sięgano do inform acji z prasy państw  zaprzyjaźnionych. W okre­
sie zw ycięsk ich  kam panii (np. na Zachodzie w  m aju 1940 r.) euforię ze  zw ycięstw a  
i uw iarygodnienie w łasnych tez chciano uzyskać poprzez cytow anie prasy w łoskiej, 
potw ierdzającej „w zięcie w  obronę” neutralności B elgii, H olandii i Luksem burga  
przez w ojsk a  n iem ieck ie31, i skandynaw skiej, donoszącej o „decydującym  przeciw -

P ew n y m  p u n k te m  szczy tow ym  by ła  w w . k a m p a n ia  k a ty ń s k a  z k w ie tn ia  1943 r.
!S P o r. K r Z tg  z o k re su  n a ja z d u  n a  F ra n c ję : „ E x tra -B la tt” z 10 V 1940 r.

Die Krise im  Osten entgultlg  uberw unden, K r Z tg  22 I II  1943 o raz Das neue Europa 
tu ird  Im  Osten geschm iedet, K r Z tg  23 I II  1943.

“  R S t o p p l e r ,  W oran glauben wir?, K r  Z tg  20 V III 1944.
2» P a trz  n u m e ry  K r Z tg  z o k resu  ro czn ic  p ro k la m o w a n ia  GG, t j .  26 p aźd z ie rn ik a .
E7 P a trz  m .in . „D as G e n e ra lg o u v e rn e m e n t” 1. Jg ., H. 1, 1940, s. 12 i  n . ; tam że  H. 7/8, 1941, 

s. 27 i n .; „D ie  B u rg ” 2. Jg ., H . 2, 1941, s. 92 i n .
M „Daily Mail”: Die Sow jetherrschaft in Europa seit langem  unverm eind lich , K r Z tg

23 II  1944.
”  Reuter: Der neue A n g riff au f London der entschlossendste seit 1940/41, K r  Z tg  20 II

1944.
10 R euter gibt zu: D eutschland gewann die erste  Rundę, K r Z tg  27 IV  1940.
!> Ungeheuerer E indruck In der W eIt, K r Z tg  11 V 1940.
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uderzeniu” (en tscheiden der G egen sch lag)32 i „ataku prew encyjnym ” na Z ach od zie33. 
Gdy działania w ojenne w e Francji były  już w  toku, pow oływ ano się na w łoską  
„G azzetta del popolo” ; potw ierdzała  ona np. przen iesien ie się  zagrożonego rządu 
francuskiego do A n g lii34, co m iało uw iarygodnić z kolei inform ację o w ielk iej sile  
niem ieck iego uderzenia.

N ie  stroniono rów nież od głosów  prasy neutralnej, którym i posłużono się np. 
pod koniec w rześnia  1940 r., aby uw iarygodnić inform acje o spustoszeniu Londynu  
po bom bardow aniach L u f tw a ffe 33 lub dem entow ać doniesienia o nalotach RAF  
na B erlin  36.

Inform acje z prasy obcej tak selekcjonow ano, aby spraw iały  w rażenie p otw ier­
dzenia n iem ieck ich  racji, te zaś uw iarygodniano pow ołując się np. na polityków  
szczególn ie państw  w rogich. Prym  w iód ł tu W. Churchill; jego w ypow iedziam i 
uw iarygodniano np. w  czasie pow odzeń m ilitarnych w łasn e  rzeczyw iste lub rzeko­
m e sukcesy. D otyczyło to np. b itw y  pow ietrznej o W. B ry ta n ię37, która — chociaż 
rozstrzygnięta na korzyść A nglii — była przedstaw iana przez propagandę jako suk­
ces N iem ców . ,

Gdy z jednej strony propaganda starała się  uw iarygodnić lansow ane tezy i tw ier­
dzenia, pow ołując się na w łasne i obce autorytety, to z  drugiej n ie  przeszkadzało  
jej określanie obcych ośrodków  propagandow ych niechętnych lub w rogich Rzeszy  
jako k łam liw ych. M inisterstw o propagandy W. B rytanii nazyw ano zatem  L iigen - 
m in isteriu m , a agencji R eutera nadano przydom ek L-iigenreuter. W tym  n azew n i­
ctw ie w idoczna jest tendencja do zn iesław ian ia . Innym i słow y: aby podw ażyć w ia ­
rygodność obcych inform acji n iew ygodnych dla Rzeszy, zn iesław iano ich autorów  
i dystrybutorów. Z tezam i obcym i polem izow ano, przy jednoczesnym  unikaniu p o­
lem iki z w łasnym i ustaleniam i. W „Krakauer Z eitung” brak było charakterystycz­
nej dla gazet rubryki „L isty do R edakcji”. K ażda inform acja przeznaczona była  
do bezw zględnego przyjęcia.

A r g u m e n t a c j a  r a c j o n a l n a  j a k o  p r ó b a  u w i a r y g o d n i a n i a  
i n f o r m a c j i  n a  p r z y k ł a d z i e  t z w .  n i e m i e c k o ś c i  z i e m  G G

Obok argum entów  em ocjonalnych propaganda h itlerow ska używ ała często argu­
m entacji racjonalnej d la uw iarygodnienia sw ych tw ierdzeń, chociaż uw ażana ona  
była m.in. przez A. H itlera za m niej nośną propagandow o ze w zględu  na przezna­
czenie propagandy dla m as. Propaganda racjonalna z elem entam i naukow ości do­
tyczyła, oprócz innych problem ów , uw iarygodniania tzw . n iem ieckości obszarów G e­
neralnego G ubernatorstw a. D ow ody na to m iały  dw a zasadnicze aspekty: h istory­
czny i w spółczesny. W p ierw szym  przypadku opracow ano schem at polegający na 
założeniu, iż N iem cy — G erm anie jako p ierw si zasied lili obszar GG, spow odow ali 
jego rozw ój, a gdy go opuścili na rzecz Słow ian, z iem ie te ubożały. Będąc jed y ­
nym  elem entem  kulturotw órczym , N iem cy m ieli zakładać tu m iasta  i państw a. Dru­
ga grupa dow odów  operow ała m ateriałem  w spółczesnym  — istn ien ie  na pew nych  
obszarach GG rzekom ej lub rzeczyw istej m niejszości n iem ieckiej oraz zabytków  
podobnych pod w zględem  stylu  do istn iejących w  Rzeszy, np. budow li gotyckich.

Mimo „unaukow ienia” sw ych w yw odów , naukow cy h itlerow scy  — a tacy rów -

ss T am że. N ie c y tu je  się  tu  je d n a k  g aze ty  z nazw y.
5J T am że.
54 England e rken n t den Ernst der Lage, K r Z tg  12 V 1940.
15 N eutrale berichten: Schw erste Bom ben verheeren London, K r  Z tg  27 IX  1940.
5! T am że.
37 Churchill verlflzlert das Them a Invaslon, K r Z tg  12 IX  1940
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nież pisali dla „Krakauer Z eitung” — grom adzili jedynie sądy i dokum enty m ają­
ce uzasadnić z góry założone tezy propagandowe, przy czym  pow oływ ano się  cza­
sem  na w ygodne d la nich tw ierdzen ia  naukow ców  p o lsk ich S8. Podkreślano zatem  
w ielk ą  rolę kolonizatorów  n iem ieckich  w  średniow ieczu w  tw orzeniu  m ia s t39, duże 
znaczenie kulturotw órcze Zakonu K rzyżack iego10 itp. Podobna argum entacja doty­
czyła rów nież tzw . przem ożnych w p ływ ów  N iem ców  na k u ltu rę41 i gospodarkę pol­
ską ,2. Jeśli n ie  m ożna było udow odnić bezspornie n iem ieck iego pochodzenia ja­
k iejś jednostki zasłużonej np. dla rozw oju kultury, pisano, iż m iała „m entalność 
niem iecką” (np. królow a Jadw iga ) 43. Potw ierdzeniem  rozw ażań historycznych m ia­
ły  być dow ody istn iejące w sp ó łcześn ie44; m ogły one być n iezw yk le nośne propa­
gandowo, bow iem  przy odpow iedniej interpretacji egzem plifikow ały  — w  sposób  
naoczny tzw . n iem ieckość GG.

W ym ienione w yżej tezy propagandow e, poparte naukow ym i w yw odam i, prze­
m ilczały lub bagatelizow ały  działalność Polaków .

D e m e n t o w a n i e
/

Istotną kw estią  w  uw iarygodnianiu inform acji przekazyw anej w  „Krakauer Z ei­
tung” było dem entow anie. G azeta ta n igdy n ie przyznaw ała się do w łasnych  błędów . 
Tym natarczyw iej w ytyk ała  ona b łędy innym . D em entow ała zatem  głosy obce, n ie ­
korzystne dla k ierow nictw a h itlerow skiego. D em enti stosow ano w  „Krakauer Zei­
tung” w  celu  w ykazania  k łam stw a całej inform acji, n igdy jej części, bow iem  n ie  
chciano obcej gazecie lub agencji przyznać chociaż częściow o racji. W fen sposób  
dem entow ano np. w iadom ość o rozstrzeliw aniu  zakładników  w  G G 45, w ypow iedzi 
C ham berlaina o utrudnieniach stw arzanych przez w ład ze n iem ieck ie w  zw iązku  
z akcjam i Czerwonego Krzyża i in.46

„Krakauer Z eitung” dem entow ał, cytując głosy z prasy obcej, np. w ypow iedzi 
„N ew  York T im esa” w  zw iązku ze stratam i tonażu b ry ty jsk ieg o 47. P ew nych in ­
form acji n ie  publikow ano, stosując od razu kontrpropagandę w  postaci dem enti, 
np. w  czasie n iepow odzeń L u ftw a ffe  w  p ołow ie 1944 r. „Krakauer Z eitung” dono­
s ił o bom bardow aniach Londynu, rozpisując się  o „olbrzym ich stratach angiel­
sk ich” 4S.

»  N azw isk a  p o lsk ich  n au k o w có w  cy to w an o  w  „ D eu tsch e  F o rsc h u n g  im  O ste n ” . P a trz : 
3. Jg ., H. 1/2, 1943 ; 3. Jg ., H. 3, 1943; 2. Jg ., H. 4, 1942; 2. Jg ., H. 5, 1942; 1. J g „  H . 8, 1941 1 In.

5* Eln deutscher Vogt griindete Lublin , K r  Z tg  6/7 X  1940. P a trz  też  m .in .: K r Z tg  9 IX  
1942; 11 II  1942; Krakau von Deutschen gegrtinde t , K r Z tg  13 V II 1940 i in . P a trz  też  K r Z tg
12 X  1943.

40 P o r. w  ty m  k o n tek śc ie : E. M o s c h  k  e , D er deutsche R ltterorden. Selne -polltlsche 
Und ku lturelle  Lelstung Im deutschen Osten. B e rlin  1942.

41 W y m ien ian o  ta k ie  n azw isk a , ja k  W it S tw osz, H ans D iire r, G eorg  H eu b e r i in . P o r. 
K rakau  n o n  D eutschen gegrundet, K r Z tg  13 V II 1940.

12 O pisyw ano  d z ia ła lność  ro d ó w  n ie m ie c k ic h  ta k ic h , ja k  W irsingow ie , B on e ro w ie  i in . P o r. 
A. Httlers Pldtze des deutschen Ostens, K r  Z tg  1/2 IX  1940; D ie Familie Boner, K r Z tg  9 V III 
1942. O ro d z in ie  B o n e ró w  w yszła  też  p u b lik a c ja  p t. Der erste Organisator der polnlschen  
Staatsflnanzen Hans Boner (1517), L eipzig  1942.

«  Krakau  n o n  D eutschen gegrundet, K r Z tg  13 V II 1940.
«  Owe dow ody to  m .in . k ie lic h  K az im ierza  W ielk iego  z 1360 r. (ów cześnie  w  ko śc ie le  

w  S topn icy ), m ad o n n a  w  ko śc ie le  św. M ik o ła ja  w  K rak o w ie , w e w n ę trz n e  sk rzy d ło  o łta rz a  
m ikuszew ick iego . P o r. A ltdeutsche K unst aus K rakau, K r  Z tg  15 V II 1940.

45 Warschaus Professor en tlarvt Auslandsliige, K r  Z tg  25 I 1940.
411 G eneralgouverneur stellt Luge Chamberlains richtlg, K r  Z tg  26 I 1^40.
«  A m erika  ste llt Churchllls Luge blofi, K r Z tg  20 I I I  1940.
48 A ujlerordentllch hohe Verluste der brltlschen L u ftw a ffe  iiber dem  Reich, K r  Z tg  17 n

1944.
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M e t o d a  z a m i a n y  e l e m e n t ó w  i l u s t r u j ą c y c h  g ł ó w n e  t e z y
p r o p a g a n d o w e

Przez m etodę uw iarygodnienia tez propagandow ych poprzez zam ianę jej elem en ­
tów  rozum iem  zabieg polegający na zam iennym  pow tarzaniu  charakterystycznych  
sądów , osądów , zjaw isk  i faktów  (niekoniecznie praw dziw ych), m ających uzasad­
n ić tezę naczelną.

Propaganda, chcąc uzasadnić i  uw iarygodnić rasistow ską tezę o istn ien iu  ludzi 
typu U n term ensch  i U berm ensch, przedstaw iała p ierw szy  typ jako jednostkę o ce­
chach negatyw nych, natom iast drugi — w yłączn ie pozytyw nych. U w iarygodnienie  
tej tezy polegało na tym, że U n term ensch  przedstaw iany był zam iennie jako zło­
dziej, m orderca, człow iek  bez m oralnych skrupułów, niekulturalny, chciw y, zdrad­
liw y, w prow adzający w  życie  społeczne chaos i anarchię. D otyczyło to Żydów i P o­
laków . Te elem enty zam iennie pow tarzano. Z drugiej strony U berm ensch  (a w ięc  
N iem iec) jaw ił się  jako człow iek  pracow ity, szlachetny, lubiący porządek, silny fi­
zycznie, zdecydow any, gotow y do w alk i, dobry organizator itp. O V o lksdeu tschach  
jako k lasie tego sam ego typu pisano zam iennie jako o nosicielach pozytyw nych  
cech rasow ych, krzew icielach  germ ańskiej kultury na W schodzie, inform ow ano o ich  
odporności na p o lon izację49.

Zam iany elem entów  tez propagandow ych dokonyw ano rów nież dla uw iarygod­
n ienia propagow anych sądów  dotyczących posunięć m ilitarnych. A w ięc np. „obro­
n ę” N iem iec przed ekspansją A nglii w  czasie agresji opisyw ano zam iennie jako  
„kontruderzenie” (G egenschlag ), „w zięcie  w  obronę” (np. w  przypadku najazdu  
na Skadynaw ię), „zabezpieczenie pokojow e na B ałkanach” 50 itp. Tendencje ekspam- 
sjonistyczne W. B rytanii uw iarygodniano rzekom ym  faktem  łam ania neutralności in ­
nych państw  przez w ojska  brytyjsk ie lub m ieszanie się A nglii do spraw  w ew n ę­
trznych innych krajów  (np. bałkańskich), potem  w spółpracą z ZSRR.

M etoda propagandow a polegająca na zam ianie elem entów  tezy  naczelnej m ia­
ła zapobiec m onotonności, w ynikającej z m etody pow tarzania, oraz uw iarygodnić  
inform acje poprzez przytaczanie „różnych fak tów ”, bow iem  w ielość dow odów, cho­
ciaż n ie  zaw sze praw dziw ych, spraw ić m ogła w rażenie w iarygodności sądów.

W ym ienione zabiegi propagandow e prow adziły  do tw orzen ia  stereotypów  i h a­
seł. Oba te zjaw iska były  w yn ik iem  stosow ania m etody upraszczania, polegającej 
na sprow adzeniu złożonych faktów  i zw iązków  m iędzy nim i do najprostszych tw ier­
dzeń o pożądanej d la dyspozytora propagandy i k ierow nictw a politycznego treści. 
B yła to n iezw yk le istotna droga dojścia  do odbiorcy, polegająca rów nież na „upro­
szczonym , zrozum iałym  i poglądow ym  w yrażaniu sądów ” sl. H asła bow iem  i ste ­
reotypy, jak tw ierdzą teoretycy propagandy52, zaw ierają  tzw. w ieczne praw dy  
uznane przez adresata działań propagandow ych za uśw ięcone tradycją i n ie w y ­
m agające udow odnienia. Znany jest slogan o L ebensraum , propagow any przez h it­
lerow ców , zaw ierający w  sw ej treści tezy o tzw. braku przestrzeni życiow ej dla 
rozw oju  narodu niem ieckiego. L ogicznie w iąza ł się on z innym , a m ianow icie  
W eltgeltu n g , opartym  na założeniu, iż pretendentem  do pozycji m ocarstw a św ia to ­
w ego, a co za tym  idzie — panow ania nad  św iatem , są N iem cy. H asło E inkreisung  
było uproszczeniem  teorii o zagrożeniu N iem iec przez państw a ościenne. Dla cha­
rakterystyki p ostaw y A nglii w  czasie w ojn y  opracow ano tezę, w yrażoną hasłem

“  Te m o ty w y  p o ja w ia ły  się  c iąg le  n a  łam ach  K r Ztg.
,0 R_ S t ó p p l e r ,  Warurn so?, K r  Z tg  8 IV  1941.
“  E. D o v i f  a t , H andbuch der P ublizistik. B e rlin  1968, s. 117.
"  M. S z u l c z e w s k i ,  op. cit., s. 263.

T w o r z e n i e  h a s e ł  i  s t e r e o t y p ó w
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englische K riegsau sw eitu n g  (angielska eskalacja  w ojny). W ym ienione hasła u w ia ­
rygodniano, stosując zam iennie dogodne sądy i interpretacje oraz w ykorzystując  
zaistn iałe w ydarzenia.

U w iarygodnien ie stereotypów  i haseł napotykało często na trudności, gdyż do­
św iadczen ia  społeczne stały z n im i często w  sprzeczności.

Gdy zatem  w  czasie odw rotu W ehrm ach tu  konieczne było uw iarygodnienie ste­
reotypu N iem ca—zw ycięzcy, dokonano specyficznego m anew ru sem antycznego, p o ­
legającego na próbie językow ego m askow ania niepow odzeń. W ylansow ano zatem  
tw ierdzen ia  (pow tarzane w  form ie haseł) o tzw . ruchach odw rotow ych (A b se tz-  
bew egungen) n ie  pisząc o klęsce, o „regulacji frontu” (F rontbegradigung ), „skraca­
niu frontu” (F ron tverk iirzun g ), „krw aw ych” lub „w ielk ich  stratach S ow ietów ” (ho- 
he b lu tige S ow je tver lu s te )  itp. Jak w ynika z tej term inologii, pozytyw ny stereotyp  
N iem ca pozostał w  propagandzie nienaruszony.

W ym ienione w yżej produkty działań m anipulatorskich w  postaci tez, haseł 
i stereotypów  b yły  w  propagandzie „Krakauer Z eitung” natarczyw ie powtarzane. 
M etoda pow tarzania jest w cielen iem  w  życie zasady m asow ości i d ługotrw ałości 
działania. Opiera się ona na praw ie psychologicznym , w edług którego ludzie przyj­
m ują za praw dziw e i słuszne te  sądy, o których często i z różnych źródeł s ły sz e li53. 
N ieodłącznym  elem entem  ow ej m etody była w  „Krakauer Z eitung” tzw. zasada  
em ocjonalnego pobudzania, polegająca na używ aniu rozłożonych w  czasie bodźców  
inform acyjnych o silnym  ładunku em ocjonalnym , pow odującym  u odbiorcy pro­
pagandy w zrost psychiczinego napięcia. B odźców  tych używ ano niejednokrotnie  
w  naw iązaniu  do konkretnych, w  rozum ieniu k ierow nictw a politycznego, dogod­
nych w ydarzeń. M iało to ten  skutek, iż inform acje przez n ie  przekazyw ane m ogły  
być lepiej zapam iętyw ane, przysw ajane oraz niejednokrotnie bezkrytycznie przyj­
m ow ane jako praw dziw e. W „Krakauer Z eitung” użytek z zasady em ocjonalnego  
pobudzania robiono niejednokrotnie w  ram ach jednej uproszczonej z reguły n ie ­
praw dziw ej tezy propagandow ej. N iezw yk le pom ocną była  tu m etoda zn iesław ia­
nia, polegająca na określaniu obiektu ataku propagandow ego epitetam i o zna­
czeniu em ocjonaln ie ujem nym , lub w ie lk a  ekspozycja tem atu w  postaci kam panii 
prasowych.

Pow tarzanie sądów , opinii i  w niosków  dogodnych dla k ierow nictw a politycz­
nego m ogło doprow adzić do m onotonii i przesytu, co jest rów noznaczne z uod­
pornieniem  się  społeczeństw a na lansow ane treści. Jak w ynika z analizy m ateriału  
propagandow ego „Krakauer Z eitung”, dziennikarze tej gazety b yli św iadom i ow e­
go n iebezpieczeństw a i dążyli do urozm aicenia form y przekazyw anych w yp ow ie­
dzi. Typow ym  zabiegiem  była zm iana gatunków  dziennikarskich. Na przykład  
tezę o niezdolności Polaków  do sam odzielnego bytu państw ow ego pow tarzano w  ar­
tykułach w stęp n y ch 54, h istoryczn ych 55, k om entarzach50. Tem aty dotyczące sk łon­
ności P olaków  do czynów  przestępczych opracow yw ano zam iennie w  doniesien iach 57 
i reportażach58, przy czym prym  w iod ły  tu tzw . E rlebn isberich te. Tezy o zbrod-

53 J . K o s s e c k i ,  op. cit., s. 431.
H N p.: E. von  M e d e m , M ysterlum  des Raumes, K r Z tg  4 I 1940.
55 G. S a p p o k, Die A nfange des polnischen Staates, K r  Z tg  12 V 1940. 
t ! B. F r e i h e r r  v o n  R i c h t h o f e n ,  Die Urhelmat der Slawen und  die Innere Lage 

Polens, K r Z tg  23 II  1941.
"  P o ln isches F lintenw eib hetzte  zu m  Mord, K r  Z tg  6 I 1940. 
ss O bduktlonsfunde klag en das P olen tum  an, K r  Z tg  17 I 1941.
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niach żołnierzy polskich „udow adniano” — oprócz w yżej w ym ienionych gatun­
ków  — rów nież w  form ie d z ien n ik a 68. Zm iany gatunków  dziennikarskich spra­
w ia ły  u czytelnika w rażen ie inform ow ania s ię  z różnych źródeł, chociaż w  rzeczy­
w istości istn iało tylko jedno: m inisterstw o propagandy.

Przy m etodzie pow tarzania istotna była k w estia  częściow ego lub całkow itego  
zan iechania  propagow ania pew nych tez. M ogło się  bow iem  zdarzyć, iż zaistn iała  
potrzeba zm iany taktycznej dotychczasow ej polityki. W GG w idać to było na 
przykładzie kw estii polsk iej: gdy w  drugiej połow ie 1943 r. i w  1944 r. można było  
zauw ażyć pew ną zew nętrzną, chociaż nie istotną, zm ianę w  stosunku do P olaków  
zaprzestano napastliw ej propagandy antypolskiej, n ie  stosując oczyw iście żadnych  
sprostowań, praw dopodobnie w  m yśl zasady „lepiej przem ilczeć niż dem entow ać”, 
i licząc na to, iż ludzie zapom ną o w cześn iej lansow anych tezach, chw yt ten m iał 
jeszcze inny sens: zaprzestanie takiej form y propagandy bez dem entow ania n ie  
kom plikow ało spraw y, gdyby w  przyszłości zam ierzano pow rócić do starego kursu. 
C zęściow e zaniechanie pow tarzania pew nych tez w iąza ło  się  rów nież z chęcią unik­
n ięcia  m onotonności gazety i przesytu, co m ogłoby pociągnąć za sobą obojętność  
odbiorców  na propagow ane treści.

M etody pracy propagandow ej h itlerow ców , której n ieodłącznym  elem entem  by­
ło dążenie do uw iarygodniania sw ych tw ierdzeń, w yn ik ły  z jej celu: chęci pozy­
skania społeczeństw a n iem ieckiego dla akceptacji poczynań kierow nictw a p olity­
cznego oraz jego program u politycznego i ideologicznego. P oniew aż w  każdym  
działaniu propagandow ym  liczy ł się  efekt, m anifestujący się  w  m ożliw ości ste­
row ania zachow aniem  ludzkim  i kształtow ania odpow iednich postaw  społecznych, 
h itlerow cy posługiw ali się każdym  środkiem  służącym  do osiągnięcia tego celu.

!* W. Z a r  s k  e, D as Danzlger Tagebuch ku rz  vor Krlegsausbruch, K r  Z tg  od 22 d o  
30 V III 1940.
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